Rok I 


Polityka sportowa 


Potrzeba było dopiero straszliwel zawieru- 
chy dziejowej, hekatomby ollar | krwi. hy plt- 
karze czescy zjawlił się znów na bolsku pol- 
skim. * > 

Żywy | naturalny’ Koutakt ze sporiem 
czeskim urwał się z chwilą, gdy p. Beckowl 
1 lowarzyszom zachciało słę użyć sportu, la- 
ko platłormy dis demonstracji politycznej. By- 
ło to, a lle nas pamięć nle myli, z wiosną 
1974 roku, z 

Reprezentacja lutholowa gotowała się da 
wslazdu da Pragi na mecz rewanżowy z Cze- 
chami w związku z eliminacjami do Mistrzostw 
Świala. Na dwa dni przed wyjazdem ukazała 
się zawiadomienie, że wobec  nieprzylaznego 
stanowiska Czechów w stosunku do Palski, 
sport polski mie widzi możności utrzymywa- 
mia koninktu ze sportem czeskim. 

Irla ło od czasu wielkiej wojny I wyni- 
i z.mlej w pierwszych latach po wolnie 
‘nym balkatem snortowym państw Cen- 

„ytych rierwsza demonstraciz polityczna- 
sportowa. 

Eizkt „sportowej homhy“ p. Becka był zre- 
sri nildy. Nle nastapila interpelacja w Izble 
Gmin. ani też prasa Hearcta ale wywiesila sen- 
sali ma pierwszej kalumnie. Poaraste minge 
nua hez echa. Ściślej mówiąc. w opini! spar- 
tuwej śwlata zaszkodziła mam bardziej, niż 
dntynęla Czechów, a państwa słowiańskie nie 
mogły nam nigdy wybaczyć iego kroku. 
w szczególności na ile późniejszego kumania 
słę z Niemcami również pod paironatem i na- 
cisklem ullcy Wierzbowej. 

Cała ta awantura była tymbardziej hezsen- 
sowna, że np. mima poważnych przeciwności 
polliyczuych między Węgrami a Czechosłowa- 
cja:knntakt sportowy między ‘obu krajami 
rozwijał się niemal od plerwszej chwill bez 
zgrzytów. 

W Pradze, kłórą odwledzaliśmy  nlemal 
każdego roku, zdawano soble zresztą desko- 
naie sprawę, że wina zerwanla stosunków, by- 
roimniej nie oharcza polskich spartowców. 
Prol. Pelikam,* prezes „Svazu Futbolnwegn" 
Istworłoneza później coś ala Związku Związ- 
ków, stale żywo interesował się naszymi wy- 
durzeniami, obserwował pastępy I dawał wy- 
raz nadziej, że ŝian „próżoi* corychlej znikni 

Niestety, sport polski nie znalazł, wlęce] 
dropl nad Weltawę, zamiast tego nastapilo 
w raku #938 Mymne w stylu nanoleańskich 
rozkazów „maszerować“ i.. w przyśblestonym 
wielokrotnie temple zaczęliśmy się zbliżać ku 
katastralle, 

Wspomolenla te nasuwają się nam dzjsłal 
7 okazji występu Krakawskiezo Slęzskiej 
Ostravy, która zapoczątkowała nasz między- 
naradowy kontakt sporiowy. Wystęn ten ma 
niejako symhollczna znzczenie, 

Po pierwsze: mimo sporów, Jakle mamy 
z naszym pobratymcem, nic nle stanęła na 
przeszkodzie, by w prastarym grodzie pad- 
„wawelskim powitać „jak najserdecznie| dra- 
gich gości z,Qstravy. Demoktatyczna Polska 
może sobie kmlało pozwolić ma tega rodzaju 
nkt, gdyż prawa Jej | moralna pozycja lest 
dostatecznie slina, by w drodze przyjaznych 
rozwów uregulawać z Sąsiadem swym nlepa- 
rozumienia o miedzę. 

" Po drugle: z zasadniczą linią olicjalnej, pa- 
lityki polskie] w latach 1918—1939, dążącej do 
nbejścia wspólnoty słowiańskiej I stworzenia 
Jaklejs nierealne] koncepcii węziersko - ture- 
cko - polskiej — pierwszy występ naszej re- 
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prezentacji piłkaęskig| nastąpił w roku 1921 
w Budapeszcie, a*Hzlś — zaczynamy od Cze- 
chów. * 


Tragiczny bieg wypadków historycznych 
pozwolił nam, kosztem najcięższych ollar od- 


Lódź— Warszawa, włorek 7 sierpnia 1945 


Cena 3 ża. 


p 


Manifestacja życia wśród ruin 


Bieg uliczny Zamek — Beiweder w Warszawie 


(Nasz koresp. E, Trojanowski telełonuje] 

Warszawa SVI Warszawa przeżyła 
chwile radości, wzruszenia | prawdzitydych 
emocji sportowych. 

Bieg uliczny „Kuriera Codziennego" — 
był manifestacją życia wśród ruin naszego 
ukochanego miasta _ pozasianie głębokim 
przeżyciem dla każdego Warszawlanine 


Nie, zapomnimy niądy niezwykłego mo-| WY: 


mentu, gdy u stóp spopielonych zgliszcz 
Starego Miaala, ma Placu Zamkowym, 4zy- 
kowali sią do biegu zawodnicy Ciągle 
jazzcze widzę jak pa strzale wtartera, z 
brunatno-szarych zwalisk domów, wyiry- 
unal iskrzący się strumień życia. 


| 


'Waląc mocno o nałalt Krakowskiego 
Przedmieścia, wniosły szybkie stopy, bijące 
Nadzioją młode serca, Naprzód — do zwy- 
cięstwa z 


Bieg, zarówno pod względem propagam- 
dowym jak i sportowym należy uznać za 
bardzo udany. Na starcie stanęło 122 blega- 
czy. Jak zwykle w tego rodzaju imprezach, 
mlk był niespodzianką: Zwyciężył por. 
Wacław Feryniec Ofic. Szkoły Br. Panc. 
przebiegając dystans około 3,200 mtr. w cza 
sie 9.445 min, Faworyl biegu znakomity 
polski średniodystanzowiec Staniszewski 
(Syrena) został pobity, zajmując drugie miej 
sce w czasie 10,1 min, 

Gałuszka z Częstochowy, który rzekomo 
znajduje się w świetnej formie i osiąga na 
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GARBARNIA — ZJEDNOCZONE 


Rzut karny! Tyranówski strzela i krakowianie prowadzą 1:0, 


MMO MALY 


OO O Oy 


, Rekord‘ świata na 4x1500 


SZTOKHOLM, 30. VII, W Marrkoe-| bywcą nowego rekordu w dzasie 15 m. 


ping pobity został rekord Światowy w| 38.6 sek. jest d: 
biegu sztafetowym 4 X 1500 mtr. Zdo- | rekord wyn 


użyna z Malmoe. Dawny 
15,42 sek. 


Pierwszy ną mecie — pierwszy na wojnie 


Dwa słowa z por. Feryńcem . 


Warszawa 3.VOI tel, wl. 
claw Feryniec wygrał bieg 
dziennego” zupełnie nie zmęczony, c» było 
jeszcze bardziej zdumiewające od pokona- 
nia Staniszewskiego, kióry jest obecnia 
przemęczony. 

W rozmowie ze zwycięscą spotkała naa 
jeszcza jedna niespodzianka, paniaważ 

— Zdabyłem na wiosnę w Leningradzie 
okręgowe mistrzostwo Armu w biegu na 
800 m. oświadczył ze skromną miną mlo- 
dziutki porucznik. 

— Jak dawno pan biega? 

— Właściwie dopiero w tym roku, prze- 
cleż dotąd cały czas byłem na froncie. Je- 
stem jadnym z pierwszych żołnierzy dy- 
wizji Kościuszki  Walczyłem w pierwszej 
Brygadzie Pancernej... 

Do rozmowy przyłącza się rekordzista 
Polski Kazimierz Kucharski, który bardzo 
zatnieresował się młodym biegaczem. 

„Kucharski, jest zdamia, że Faryniec po- 
siada zadatki na iredniodystansowca du- 
żej klasy | namawia? go żeby koniecznie, 
przynajmniej od czasu dogani przyjeżdżał 
na treningi do Warszawy. dak wisdomo Ku- 


charski, udziela na Stadianie W. P. wskazó- |Z 


wek swoim kolegom z*K. S. Bos-u, Feryniec, 
tydzień temu biegał na zawodach w War- 


naleźć wreszcle właściwe mleļsce. Jest ouo 
w spólnocie narodów słowiańskich. Fakt tan 
musi też znaleźć odpowiednie odzwierciadle- 
mie w naszej t. zw. międzynarodowej polityce 
sportowe]. 


Nars. 


Porucznik Wa- |nzawie, gdzie przegrm w biogu na 800 m. 
„Kuriera' Co-! ze Staniazewakim Czas 210 min, Już wtedy 


Kucharski zwróci! na lego uwagą. 

Żegnamy obu biegaczy, wierząc, że io 
ich spotkacie ma swój sens i symboliczny J 
praktyczny. 

Pozostawiamy początkującego biegacea 
w dobrych rękach, ponieważ Kucharski 
obiecał nam (nieoficjalnie) zaopiekować mę 
talentam por. Feryńca. az 
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Brawo Zyrardów 


Akcję wychowywania publiczności snorta- 
wej, podjął RKS. „Żyrardowianka*, miano- 
wicie, klub wydał ulotki, które rozdaje na wi- 
downi i prost w nich o: 1) zachowanie spoka- 
ju podczas rozgrywek. 2) zaniechanie pokró- 
żek pod adresem sędziego i graczy. 3) Nie 
wznoszenie obrażających okrzyków. 4) Nie 
wchodzenie n. ! as tak podczas gry jak w 
przerwie | skończonych zawodach. 5) 
Zwrzcanie uwagi žie zachowującym się sa- 
siadom. ` 
„Rozróżniamv złe zachowanie się i niepo- 
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trzbne krzyki od zdrowega sporto- 
wo i potrzchnegg drużynie dopingu. Kta 
będzie szkodzi? dobzej opinii miasta Żyrardo- 


a. hędzie usunięty z boiska bez zwrotu-za 
bilet". . 

Brayo, Żyrardów! — za którega przykła- 
dem powinny iść ingt miasta, posiadające nie- 
sforna publiczność, 


treningach ma 1500 mtr, czas około 4 min. 
zajął zaledwie .7-me miejsce. 

Zwycięzca liczący 20 lat, przebiegł cały 
dystans w kondycji i wcale nie- 
złym, naturaliym,. nie zmanierowanym sty- 
lu. Odnieśliśrny wrażenie, że Ferymiec, na- 
leży do tych talentów, które objawiają się 
u mas niezbyt często, ale dość regularnie, 

Życie nauczyło 'naa powściągliwońci w 
przewidywaniach, ale po tej krótkiej ob- 
serwacji, gdy mogliśmy atwierdzić dobrą 
budowę, wrodzoną lekkość kroku, wytrzy- 
małość, a bodaj i niezłą szybkość, ryzyku 
jemy oceny: 

« Farymiec jest wielkim talentem śradnio- 
dystansowym o możliwościach przejścia pa 
kilku latach ma dystanse długie. 

Jeżeli dystans biegu wynosi 3200 mtr — 
czas 9,445 jast doskonały. 

Cala trasa, od Placu Zamkowego do Bel- 
wederu, obsławiana była gęsto publiczno- 
ścią Entuzjazm widzów był zupełmie wy- 
jątcowy. Do zawodników whiegających z 
Krakowskiego Przedmieścia w Nowy Świat, 
przyłączył się z tłumu widzów jaki$ star- 
szy pan, klóry w zwykłym ubraniu | bu- 
tachu kończył bleg. 

Wspaniałą oprawą zawodów, były cenne 


aagrody ulundowsne prawie przez wszyat- 
kie mirisersiwa. Zwycięska dtużyna Qli- 
cersklej Szkoły Eron! Bzmezrnaj (252 pi.) 
otrzymzla wielki pucher przechodni * „Ku- 
Tiera Codziennego”. Feryniec zdobył apa- 
rat fotograficny Leica — nagrodę Ministra 
Spraw Zagranicznych Wincentego Rrymow- 
skiego. Zawodnicy i zesbały otrzymali na- 
grody: Premiera Edwarda  Osóbki-Moraw- 


sklego, Ministra Inłormacji i Propagandy 
Stefana Matuszewskiego, Ministerstwa 
Oświaty, Stronnictwa Demokratycznego 1 


od szeregu innych osobistości 1 flrm, 


Pierwszym nleslowerzyszonym zawodni* 
kiem był Plotrusiński (5 miejsce} Najatarszy 
zawodnik Pruszkowski z Opole zajął 10 
miejsce, 

Wyniki techniczne: 1) Feryniec (Ofic. Szk. 
B, P.) 9.44,5. 2) Stenisżewski (Syrena) 10.1 
min. 3) Kowalski (Sarmata) 10.5.6. 4) Czaj- 
kowski (Syrena), 5) Piotrusiński (Niestowa- 
rzyszony) ó) Głuszcz (Niestow.) 7) Gałusz* 
ka' (Częstochowa) 8) Bakowski' (Naprzód 
Brwinów), 9) Siemiarski (Zyrardowianika) 
10) Pruszkowski (Śląsk-Opole). “ 

Zespołowo: I. Oficerska Szkałn Bront 
Pancernej ex egno z TUR'em 262 pkt. 'Ollce 
rowie otrzymal! puchar za zwycięstwa ich 


zawodnika): 3—Boś 260 pkt; 4..Skra, S5— 
Sarmata; 6—Orzol. 
Bieg ukończyło 74 biegaczy: 
£, T: 
MMM MMO OAI 4 
Kraków 5,VII5( (tel. wl.) Cracovia — ŁRS. 


5:1 (1:0). Pierwszy po wojnie występ LRS. 
w Krakowie wypadł bardzo blado, Craco- 
via, grając o klasę słabiej, niż przeciw Wi- 
tie pokonnła bez trudj gości w słosunku 
5:1, Nie wyzyskała przy tym rzutu karnego 
w 12 mín. po przerwie. Szeliga strzelił de- 
monstracyjnie daleko w aut. Przewagą swą 
zaznaczyła Cracqyia dwunastoma na jeden 
rogami. 

Bramki dia gospodarzy zdobyli: pawiik 
2, Biernacik, Boryko, Jablońslj I po fednoj 
Honorowy punkt dla ŁKS. w ostatniej minu 
cie byl dziełem Laubego. 

W drużynie iódkiej wyróżnił. sią gosko. 
nały bramkarz, Uchronił swą drużynę przed 
jeszce większą klęską, Dalej Pegza 1l na 
środku pomocy oraz  lewoskrzydlowy 
Gwożdziński, W Crecóvii najlepszy Parpan 
ma środku pomocy. Sędziował dobrze ab, 
Kaliński. Widzów ok. 7,000 (kl) 
nato MMA 
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Repr.zentacyjny Stadlan W.P. w Warsza* 
wle otrzymiał już gospodarza, Jest A por. 
hatizow z ramienia Depamamentu chory 
i Kawalerii 


" 


SIr. 2. 


Wisła deklasuje Ruch 


Rraków 5.VIN (tal, wl} Wisła —Ruch 5:1 
(11), Ślązacy byh tylko da przerwy przacl- 
wnikiem równorzędnym, mime ża Wisla wj 
ostatnich meczach całkowicie żatraciln bo- 
jowość. fiuch uzyskał prowadzenie w. 21-ej | 
min. ze strzału Zynglera, Gęspoderze wy- 
równali w 33-ej. ? 

Po przerwie Wisła całkowicie opanowa-' 
la boisko, zdobywając w rezultacie cztery; 
bręmki przez Wandaga, Gracza, Cholewą i 
Kohula. 

W Ruchu wyróżnił się bramkarz Brom i 
obrońca Spandel oraz prawy łącznik Gór- 
ski. W Wiśle najsłabszy Cisowski i Łagutka 
także Cholewa wykazuje coraz' to więknzy 
spadek formy. k 


NA BOISRACH ŁODZI 


(za-k) Nie wiele brakowało, aby niedziel: 
ne spotkanie o puchar, pomiędzy Z.Z.K. a Mil. 
Klubem Spwtowym zakończyło się remisem, 
a nawet zwycięstwem drużyny, mającej opl- 
nie słabszej, 4 

Kolejarze nie mieli swego dnia. Już 
w pierwszych minutach udało się im wpraw- 
dzie zyskać prowadzenie z karnego 1:0, ale 
było to zasługą raczej bramkarza milicjant®y, 
który pomimo intuicji i ofiarności miał wiele 
stron słabych, jak niepewny uchwyt I złe usta- 
wlenie się do dalekich strzałów. 


Wskutek tych wad ma'on na sumieniu 3 
bramki. Wynik przy większym szczęściu 
mógłby brzmieć 4:3 dla M.K.S-u. 

W pierwszej połowie meczu gra była rów- 
norzędna. |. 

Bramki zdobyli dla Z.Z.K.: Koczewski 4, 
2 tego pierwszą bramkę z karnego oraz ostat- 
nie 2 Rzetmizała, Dla M.K.S-u: pierwsze 2 Wi- 
ktorowski, następne Grzędziel (nabytek z Kar 
towic), oraz Goszczko St. 

... 

Drugi z kolet mecz o puchar ŁKS.—ZWM. 
Olimpia nie przyniósł niespodzianek i zakoń- 
czył słę wysokim zwycięstwem ŁKS-u 8:2. 

Qracze Olimpii, młodzi chłopcy nie przed- 
stawiali na razie dla drużyny ŁKS-u poważ- 
niejszych przeciwników. Ma!a stosunkowa ru- 
tyna | jeszcze mniejsza wiara we wlasne 
umiejętności, nie nozwoliły może rozwinąć im 
wszystkich wałorów. Mecz robił wrażenie ra- 
czej treningu drużyny gospodarzy (którzy 
z resztą wystąpili w składzie mocno oslabio- 
nym — grali na 2 fronty), aniżeli gry o mi- 
strzostwo okrępowe. 

Bramki zdobyj, dla ŁKS-u: Stolarski 3, 
Klimczak 2 | Bomba 3. Dla Olimpii: Szczytek 
i Nowicki po 1. R 


TOWARZYSKIE SPOTKANIA. _ 

Drużyna Centr, Szkoły of. wych. pol. ha- 
wila w Tomaszowie, gdzie zremisowała z Le- 
cha 1:1 (9P. 

W Aleksamdrowie Tramwaiarze pokonali 
w spotkaniu tow, ZWM. 4:1. Bramki zdobyli: 
Rozpędowski, „Szmyd, Hajewski: Rutkowski. 

ŁKS — LOTNICY ARMII CZERWONEJ 

5:00(2: 0) 

w czwartek drużyna ŁKS-u rozegrala mecz 
towarzyski z latnikami Armii Czerwonej, wy- 
grywając jekko 5 : 0 (2 : 0). 

Wynik odpowiada przebiegowi gry, która 
hyła na p. przeciętnym poziomie Obie dru 
żyny przestrzelily rzuty karne, Bramki dla ŁKS 
zdobyli Baran 4, Stolarski 1. Najlepszym gro- 
czem na bosku był Baran (byty gracz „War- 
szawianki“ i Resorii, Poza tym na wyróżnienie 
zasluguje bramkarz ŁKS-u Styczyński, Króle- 
wiecki dobry technicznie, nie mógi zdecydować 
się na strzal Pegza dobry' technik i pracowity 
Czyżowski Ropularny niegdyś „Mucha” z 
Iwowskich . Czerwonych”, lepiej czuł się w o- 
bronie (gdzie grał pa przerwie), niż'w pomocy, 

W drużynie łotników najlepszym był bram. 
karz, Widzów około 2 tysięcy. (0), 


WIADOMOŚCI Z. CZĘSTOCHOWY. 


Wyniki spotkań plikarskich w Czestocho- 

wie byly. następujące 
Skra pokonała ZZK. Opole B:1 (4:1). 

W rozgrywce eliminacyjnej „Victoria” 
zwyciężyła WKS, „Orzel“ @2 ( Stradom 
— Czestoghówkę 5:2 (2:0); Raków — Żydow- 
ski K.S, 2:0 (0:0). Kolejowy Burze 5:1 (3:1). 

Zawod ywackie Kraków — Częstocha- 
wa cięstwo krakowianam. 
me zwyciężył Częstochowę w pilce 
wpunej £ 7 (2:2) — sędziował Czinacz. 
Częstochowa s; 
„Sleską Ostrava" we wrześniu. 
AAA OOOO HAAKUVAD YJ AMY EPPO YYY DAG GAIA 
WISŁA PRZYJEŻDŻA DO ŁODZI 


Jedna z najlepszych drużvn pilkarskich Pol. 
ski T, S Wisła z Krakowa zawita z Końcem 
bież, miesiąca do Łodzi, 25 rozegra ona spotk 

"nie z P, T, C. w Pabianicach, a w dzień póź. 
niej przeciwnikiem jej będzie Milicyjny Klub 
Spozlowy. 

Występ Wisly 


zbudzi nateralnie żywe za- 
imerszowanie. Szczerze mówiąc wolelibyśby |e- 
„dnan wszedł w porðzumienie z in- 
tymi p wystapi przeciw Wiśle z zi 
spolem kombinowanym. (t) 


| twa potrzeba ataku. 


prowadza drużynę pilkarska 


PRZEGLĄD SPORTOWY ` 


Garbarnia — Zjecćnoczone-3: 


Łódz 5.VIII Garkarnia — Zļečnsczena 32 
(2:0). Bramki dla Garbarni zdokęii Tyra- 
nowski z karnego, Skóra | Byzlror, d!a Z 


dnaczonych obte Grzędziel, Sądzie cen. 
Otto, widzów ponad 4,000. È 
Gnrbarnla: Jakubik; Gruca, Skriydsk! 


Tylek, Tyrsnowski, Lesek, Bysircń, Skóra 
Nowak, Rakoczy, Ignuctak. 

Zjednoczone: +Mnkudynowic:, Niewia 
domski, Reda], Rosenblum, Urban, Meyer, 
Grzędrie], Turmnsz, Nowkk, Rakoczy, Igna 


czak. 


Pierwszy występ pilkarzy %rakownkich 


zrobił swoje, Widownia przy niepewne! po-| 


godzie, zapełniła się po” brzegi. Nastćj zal 
mo lo był średni. Krakowiamienie nie po- 
trafili rozgrzać. 

Grali nieżle. Slyiowo, techęczzie i tak- 
tycznie lepiej, niż dzieja si& to w Łodzi A 
jednak.. nie była io z'ika wte!kiągo forma: 
tu, 


Podobała nam sią misterna Śchnika sa 
rej szkoły krakowskiej. Zanofowaliśmy u- 
miejętność  posuwania piłki po ziemi, a 
szcze z więkarym zadowoleniem — dale- 
kie pólyysokie przerzuty i wystawiania. 
Połączenie obu stylów bezwzględnie korzy- 
stne.. Napastnicy nle gciągali sle nawet ze 
strzałem a Wszyscy rErem pamiętaj! © po- 
irzabie krycia i wepóźpracy, Zdnwalony się 
więc, że jest wszystko, n mimo to—gra zbył 
cząsio aławała się bezbarwną. 

Trudno nawet wine rzucić ne Ziednoczo 
nych. Brużyna ód a raczej wileńsko- 
łódzka poczyniła oslałażo postępy. Stars się 
kombinować i prowadzić grę z rozma- 
chem, Cóż z tego jednak kiedy do zwycię- 
Napastnicy Zjedno- 
czonych ruszają się nawet wiele | nieźle, 
tylko.. pod bramką nie wiedzą co ze sobą 
począć. Brak szybkiego strzału, brak orien 
tacji i azybkie] reakcji unicestwia wszyst- 
kie wysiłki f 

Tak też było i wczoraj. Zjednoczone pro: 


Wajsówna wraca do formy 


Lekkoatletyczne mistrzostwa Ło. zi 


Wajsówpa zdecydowsł: się wrócić na 
bleżnią. Na bosko ŁKS. przyzmła w towa- 
rzystwie dwóch miłych rynków, którzy 
przygląda się jak mamusta rzuca dyskiem 
| skacza wzwyż. Wajsówna bez bólu wy- 
grała dysk, kule i skok wzwyż. Wyniki te- 
chniczne są zadawalniające, przy tak 
ważnych usprawiedliwieniach, jak sze 
letnia przerwa w sporcie. 

Pierwszy start Wajsówny przypadł w za- 
wadach o mistrzostwa Łodzi. Starty je] by- 
ły okrasą mistrzostw. Tak samo żres: jak 
slarty Półtoraka i Kryma 

Łódź posiada nlezłych biegaczy średnio 
1 długodysłłimsowych Względnie nieźle re- 
prezentują stę seprinierzy. Ponadto Łódź po 
siada obok Wajsówny kika niszłych rawo- 
dniczek, jak młoda Słomczewska, Przybyl- 
sko, Makowska i Peskówna. 

Wyniki techniczne byłyby znacznik lep- 


aze, gdyby mia deszcz, który prześladował | 


lekkoatletów w pierwszym dniu: mtsirzontw 
Bieżnia była do nieprzyzwoltości rozmo- 
knięta, a w rzutkch, wycieranie szmatą dy- 
sku, mic nie pomagało. W, drugim dniu mi- 
sirzostiw pogoda poprawiła się, to taż i wy- 
niki uzyskano lepsze. F 

Na marginesie mistrzosiw, pragniemy 
zwrócić uwagą na fatalne nazwy klubów 
łódzkich, która, zwłaszcza w dzisiejszych 
czasach, wyglądają na jakąń parodzę, Waj 
sówna startuje w klubie Kindlera. Rozumia- 
my doskonale, ża jest to fabryczny klub 
Kindlera w Pabianicach, ale mamy dosyć 
już tych kindlerów, kruszenderów 1 Innych 
geyerów. Jezyk polski jest tak bogsty, ża 
majwyżazy czas zapomnieć o istnieniu ta- 
kich i tym podobnych nazw klubów sporto 
wych. Musimy w sporcie raz na zawsze zli 
kwidować te niemczyznę. 

Wyniki techniczne przedstawiają się na- 
Ktępuj=c: 

60 mir, pań 1; Słomczewska (Zjedn.) 8,9 2. 
2) Mąkowska (AZS) 8,9 sek. 3) Brzybyjska 
(Zjedn) 9,2 sęk. A 

109 mtr. panów 1) Rójewsk: (AZS) 11,6 sek. 
2) Lipowski (AZS) 11,8 sek. 3) Poliński Boru- 
Zgierz) 12 sek Rzut dyskiem pań !) Wajsó- 
wna (Kindler) 35 mir. 60 cm. 2) Pezkówna 
(Kindler) 27 mtr 83 cm. 3) Przybyiska (Zjed.) 
15 mtz 58 cm, Rzut oszczepem 1) Kubik /Ba- 
ruta Żgierz) 45 mir. 77 gm. 2) Jablcński 
(AZS) 41 mir 10 cm 3) Sobierajski (ŁZS) 
41 mtr 02 cm, Skak wdal pań 1) Feskównn 


(Kindler) 4 mtr. 28 cm. 2) Słomczewska (Zj ) | torak. 


| Sędziawał gb. Otto dobrze. + 


i 
l wadzły przez cały czas grę otwartą. Od- 
gryzano się często ale.. niesrkodliwie. Mi- 


mo te drityna może zgotpweć [eszcze nie- 
jjeżna niespodziankę, gdyż posiada ambitny} 


W drużynie krakowski] podoba! ram 
sę sak. Obydwaj lac: ruchliwi, riebez 
piecz, redrowy ig kieruje !.. czy- 


za me prze: . w przeciwień- 
stwie db | niezytzo szyb- 
cy mie i n mocy Lerak 
| nawiązuje da reprezer ne| tradycji 
| Obrońcy nie byli wysiawić na ciężką 
próbę, wyda! 

| przedzća 


laneję utratą Łzamki, później 
znacznie 'spiawniej. 
o aczach lodzkich nia 


napiszemy 
zreqółowe. Wszyscy są przeciątnin da- 
brzy i przecięlnie słabi. Technika nie zawe| 


pisdje przy szybkim tampia, Kombi. 
zbyt przejrzysta 1 pod bramką bezta 
de. O utrzule lepiej nie mówmy. 

Meoz by: prawie przez cały czas olwar- 
ly W palu jekką przewagą mieli goście, je- 
dnak | łodzianie nie znsypiali sorawy. 
Piezwsza bramka psdła dopiero w 30-2) mi- 
nucie z rzutu. karnego, który wyegzekwo- 
4a} Tytanowski. W cziary minuty póżniej 
jacay strzał Skóry podniósł wynik na 2:0.) 

| Do przerwy nie się nie zmieniło, 

Po przerwia nawe! częsłsze ataki ło- 

jean ale dopiero lekkomyślne wybicie pił- 

ki przez Jakubika umożliwia Grzędzielowi 
dalekim zaskakującym strzałem poprawić 
ynie na 2:1, Garbarnia nia peszy się. Czę; 
sto napiera 1 w pewnym momencie. niepil- | 
nowany Rystroń strzela nieuchronnie. Jesi 
3:1, Kontrofensywa biało-czerwonych , ła: 
dna zmiana na prawym skrzydle | jeszcze 
elsktowniejszy strzał Grzędziela ustala wy- 
(nik na 32 


(ne) 


4 mtr. 25 em. 3) Przybylska (Zj.) 4 mtr, 09 cm 
Bieg 1300 mtr, 1) Półtorąk (Zj.) 4 min. 39,2 5. 
2) Tomczyk (Boruta Zgierz) 4 mán. 43,2 sek. 
3) Łyszkowski (Kindler) S min. 06,8 sek. 
Ształeta 4 razy 100 mtr, |) AZS w skladzie 


i Nr 5 


Migawki Śląskie 


„Na ringu spotkają się dwaj koledzy Z 
Mannhausen", tak zapowiadał speaker 
przed walk Komudy į Rinkego w Katawi- 
each. Byl lo momenl wzruszający. Wido- 
wnia na chwilą zamilkia, jakby chciała nie 
tylko uczcić tych co misli się za chwilę 
spolkać w śŚzlachetnej rywalizacji, ala | rych 
którym zły los nie pozwoli nigdy zobaczyć 
wolnej Olczyzny. À 

W iym powiedzeniu speakera kryje się 
tragedia dzisinjszego pięściarstwa polskie- 
goi Nie ma dziś drużyny bokserskie] w 
Polsce, która nie miałaby w swym skladzie 
chłopców z poza drulów kolczastych, Czy 
można ich krylykował czy można Im sta. 
wiać wymagania? Czy można żądać, aby 
ich system nerwowy funkcjonowa! narmal- 
le, czyż mogą być w dobrej kondycji tl- 
zycznejł 

Dlatego też dzisiejsza drużyny bokser* 
skle, beorące udzieł w meczach międzymia: 
siowych (można je porachować na palcach) 
są raczej lużnymi zlepkami, o klórych nle 
tów) 14 poważnie, A z drugiej atrony, 
czyż można tym chłopcom, którzy mimo 
tak ciężkich przejść wojennych, stawiają 
sią na ring, odmówić prawa startul Byla- 
by to utesprawiedliwość. fmirzmy więc 
pobłażliwym okiem. 

Są taż tacy co ocaleli z obozów, ala nie 
stely na ringu stawić się nie mogą. W Ka- 
towicach spotkałem popularnega zawodne 
ka warszawskiego „muchę — Millera, 
dloń pizesirzelona kulą nieinicką, Uolekał 
Chłopek powróch z Mannhausen, prawa 
dłoń pizeslrzelóna podczas łapanki” w 
w Ursusie. Strzejall i Iraliil, poiem dlu- 
gie miesiąca na Pawisku i podróż do iRze- 
szy w zgpiombowanym wagonie. Oczywie 
ście kość żle zrośnięta, A Miller, takby 
chciał pawrócić do boksu Nawet gotów jest 
się poddać bolesne; operacji. 

0.0 


Boks ma już swych Sherlok Holmssów. 
Są nimi warszawiacy Tworek i Komuda, kló 
rzy Sluzą w wydziale siedczym milicji kaw 
łowickiej, Podobno wywiązują się zupelnie 
dobrze ze swych nowych obowiązków. _ 


RA... 
Pawa Say! to 


był przez kilka dni w Ka- 
towicach Przecież to jego rodzinne strony. 
Zdaje się, że popularny trener przyjszaał 


| Lipowski, Kuczyński, Sładkowski, Rajewski 
48,4 zek. 2) (Z) 30,8 sek. 3) Oficerska Szkola | 
Potity, Wych. S1, Eleg 200 mir, 1) Slom | 
czewska (Zi). 30 sex. 2) Frzybyjska (Z|) 324, 
sek. 3] Majchrzakowa 35.8 sek Poznisele ku | 
lą paź 1) We'sóvzna (Kindler) im 
2) Przybylska (ZJ 9 mtr. 27 cm, 3) Pescówna | 
jE'ndlerj 9 mtr, 26 cm. Skok wdal 1) Ma-| 
c'aszezyk (ŁKS) 5 mir 87 cm. 2) Kuczydski | 
(AZS) 3 mir, 76 em 3) Dębowski {Gayer} 5| 


mir. 67 cm: 200 mtr, 1) Poliós™i (Boru:8 
Zgierz) 249 s 2) Lipowski (AZS) 25,1 sek. ! 
3) Król (Cenir. Szkoła Wych. Pol} 258 zek. | 


Skok wzwyż 1) Szmidke (Kruszender) 154! 
cm. 2) Kuczyński (AZS) 159 cm. 3) Bystry! 
(Zj.) 159 em. Sztsłeła olimpijska 1) Zjedno: | 
czone w składzie: Milczarek, Bystry. Krym 
i Półlorak — 3 min. 525 sek. 2) Boruta 
Zgłsrz 3 min, 57,5 sak. 3) Szkoła Wojskowa 
wych. Polityczn 4 min. 25 zek, 


Bieg 400 mir. 1) Krym (Zjednoczone) 
2 min, 85 sek. 2) Tomczak (Boruta, Zgierz) 
2 min. 13,6 zek. 3) Wojcięszczyk (Central- 
na Szkoła Poli. Wychow.) 2 min. 188 aek, 
Skok wzwyż pań 1) Wajsówna (Klub Spor- 
lowy Kindler) 1 mtr, 35 entr., 2) peakówna 
(Kindler) 1 mtr. 30 ctntr, 3) Moderówna 
1 mtr. 25 cnir. Pchnięcie kulą panów 1) Ja- 
błoński (Akademicki Zw. Spozlowyj 11 mir, 
49 entr., 2) Kuczyński (AZS) 10 mir. 42 centr. 
3) Wyrzykowski (Boruta, Zgierz) 10 mtr. 
27 centr. Szlafetś pań % razy 100 mtr.'i) Klub 
Sportowy Zjadnaczcne 1 min. 01 wek, 2) 
Kindler 61 sek. Bieg 5 tysięcy mir. |) Pół 
torak (Zjednoczone) 14 min. 85 sek., 2) No: 
wsk (Geyer) 17 min. 13 sek., 3) Łyszkowski 
(Ktadiar} Startujący poza konkursem za 
wodnik sowecki iere miełęca 

Rzut dyskiem panów 1) Wyrzykowski 
(Bożu:w, Z 33 mir 32 cnir., 2) łAscieszu 
czyk (Łódzki Klub Sportowy) 32 mtr.- 22 


ze‘al 


entr, D 7-55- y reae) 32 mir. 28 cnte. 
19 ma 409 mtg. 1) Krym |Zjednoczon* 
5$,1 sex, 2) P="hzki (Borula, Zgierz) SAS 


sek, 3) Tomczyk (cruta, Zgierz) 60 sek. 
W punktacji ogólnej mistrzostwa zakoń- 
czyły sę zwycięstwem zawodników Zje 
dnoczonych 45 pkt przed AZS — 27 pkt, 
$ Klndlerem 24 pkt. 
Nagrodę za najlepszy wynik. wśród pań 
zdobyla Wsjsówna, s wśród — panów Pól- 


z Poznania ha Śląsk na zwiady. Kto wia 
czy w przyszłości mie zaopiekuje się klą- 
skimi Pięściarzami. 

tse ; e 


Grądkowski „walczy!' w Katowicach 2 
Dąbrowskim. Biedny chiopczyna len DĄ+ 
browski — nawet na „pierwszym roku’ e- 
go umiejętnpścj nie pozwoliłyby mu slar- 
tować, a cóż dopiero na meczu mię:zymia- 
stowym. Ala co zrobić, w druzyne byd- 
goskiej abzaklo reprezentanta w watdie 
średniej — wystawiono więc Dąbrowskie" 
go, klóry być może, po raz pierwszy sta- 
ngl na ringu. Jak wirzymuje plotka byd- 
goszczanin przyjechał do Kutówic w roli 
„kibica"! Takiego meczu w 'Polsce jeszcze 
nigdy nie było: wicemisirz Polski — ronwa 
„kibie”, Czy to, rby dobra propaganda 
pięściarstwat 
o 


. 

Na brak zawodów sporlowych nin moż- 
na na Śląsku harzekać, Na boisku Pogani 
od rgna do wieczora sport — Jekkoatlelyka, 
piika nożna; a na zakończegie boks. Rano“ 
na zawodach lekkoatletycznych (przed me- 
czem z Krakowem) spolkałem starego mal 
toficzyka. To Kaczmarek, który w 1925 r, 
wygra} len gigantyczny bleg w Bydgoszczy. 
Na razie pracuja jako działacz sportowy 
ale zapowiedzial.. "y 

— W pierwszym maratonie w ọdro?zo. 
nej Polsce pobiegnęl 

Patrzymy na szpukowate włosy. 

— To głupstwo! Liczę sobia 48 wiosen, 
ale pobiegnę, ba jakżć w Odrodzona| Palsza 
miałoby mnie zabraknąć na siracieł (Gr) 

m M 
BOS WYGRYWA Z BRONIĄ 


— wci Th 


cz bokserski KS. „Brai“ z Radomia = 
JE (Warszaw noza jedną niezłą walka 
ńsklego z Papucia (waga lekka), był 
patanina nóg. ryk i popisem koziolków va 


sznucy. Należy "a uznać za dowód aklywno- 
śe] naragy r ielszego obecnie klubu stolecz- 
sro, BOS-u, który w bardzo ciężkieli warure 
kach potruiił zorganizować bądź co bądź im 
prezg międzemiastową, 
Sowie. rz oky 
lominu nie uzyskał zezwñenia 
swoich wladz wojskowych. 


na start od 


J. Nieciecki. 


Zwyciężyla rużvna BOS, 13:34 
PRZEGL. SPORT. Szyın. 


doniecklega Czi- ` 


1 


t 
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Jo i owa o sporcie 


> 


Częsio zdarza się, że przychodzą do ħa- 
Szej redakcji Indzie bardzo mili 1 naprawde 
życzliwi. Bywają przecież i lacy.. Zaczynają 
od ściskania dłoni, a za chwilę padają sła- 
wa. Słowa bliskie | krzepiące,. Że, jak im 
przyjemnie widzieć nas w dobrym zdrowiu 
1 humorze i, że kledy ujrzeli na ulicy czer- 
wone, tytułowe litery „Przęglądu Sportowego" 
lzy wzrdszenia zablysty im w oczach. Pijani 
szczęściem i nie szczęściem kupili” przez 
omylkę „Kurier Sportowy”, który to „Kuriera 
widocznie równie silnie związany z tradycia- 
mi „Przeglądu”, nie może rozstać się nawet 
z układem i barwą „brzeglądowego” naglów- 
ka.. Wiec przy okazji odwiedzin w redakcji 
życzliwi znajomi chcą wymienić nabyty „Ku- 
rier Sportowy” na „Przegląd” w stosunku 
1:1, — Uważając, że naszym znajomym na: 
leży się iakiś $. ólny ekwiwalent za ta 
nicsportowe nieporozumienie, wręczamy im 
dwa egzemplarze naszego nisma, licząc, śe 
spowoduje to ich zamknięcie z lokola redakcii 
Ale nic z tego. Znajomi nie mogą odejść, al- 
bowiem nia zapytali mas jeszcze o mieszkanw'e, 
stolówkę i wreszcie o sprawę najważniejsza .. 
— 0 c£ym mamy zamiar pisać, kiedy pr: 
det w sporcie nic się teraz takiego nie dzie” 
je. Bo te imprezy obecne, ta pożal się Boże, 
a nawet | nazwy klubów są trudne do wy 
mówienia. Tyle liter, tyle liter. OMTUR wy- 
gral z KSRKU, a KSSPB zremisował z 
KSROS... 

Niemili znajomi i mili nieznajomi! Tak, ta 
prawda, nie ma jeszcze wielkich Imprez. Nie 
ma leszcze zawodów, o których myślałoby sig 
na wiele dni przed tym i mówiło wielo dni po 
tym. Tak, to prawda.. ale, pamietajcie taska 
wie, że chociaż ostatnie lato, te wojenne, ie 
okunewine, te straszne — mamy noża soba: 
to przecież dopiero od niedawna wolno nam 
mówić o nich, jak o przeszłości i ot, jakże 
niedalckiej. Albowiem wszystko zaczyna si” 
od początku. Starsi przestali grać, a młodzi 
iescze nie, zaczęli. A sprzet sportowy? A kna- 
dycia fzyczna? Ta dobrze, że potrałimy z 
Siebie zrzucić, niekiedy aż nadsnodziewanie 
szybko, okupacyjny urae poniżenia. To na- 
prawdę dobrze, że umiemy się 4derwać od 
minionego koszmaru, że czasem przestajemy 
pamiętać.. Ale musimy pamiętać, że niemal 
w każdej dziedzinie ‘zaczynamy od poczatki. 
Że brak jest nietylko zawodników ! umiejet- 
ności, ale również urządzeń snorfowych 
sprzefu, Musimy o tym wszystkim pamietać. 
Nie wymagajmy odrazu zbyt wiele i naucz- 
my sle stosowania właściwej skali da tego, 
co oglądamy, | do tego co wsnominamy. To, 
ze my starsi pamiętamy, „wielkie 
wielkie momenty 
brze, Cieszymy się z tego, że jesteśmy ba 
gułsi w przeżycia, do których młodzież mw 
si snble dopiero zdobywać materioly. Na- 
uczmy się patrzeć na dzisiejsze wysiłki, zmie 
rzalace do odbidowy naszego wychowania Ii- 
2ycznego I sportu, nie okiem zhłazowanegn 
przedwojennego bywałca boisk, ale trzeżwym 
d życzliwym  spotrzeniem człowieka, który 
wiswa trudna frase dzisiejszych poczynań. 

Wiosną teka roku odbyla sięw Łodzi im 
Meza snortówa Towarzystwa Uniwarsytetów 
Robatniczych, ma której nie padly żadne re 
korqv, na której nie była żadnej: sensacji, a 
przecież len zlot sportowy był widowiskiem 
wspunialfm 4 warnszając: 


To nic, że nas niekiedy śmieszą nazwy 
klubów, to nie, że krótkie slowo „Wisła” czy 
„Warta”* przemawiało do nas o wiele dob! 
tniej aniżeli KSSPB czy też KRSKU.. Mnie 
też denerwuje czasem, jak czytam, że KSOM 
TUR z Ozorkowa wygrał 2 pilkarzomi z Ru- 
dy Pabianickiej, potem mówi się że Rudzńł 
K, S. jest me w formie. To nie jest- najważ 
<dmjste, chocjaż zawsze wydaje mi się, że ta 
osobista wycieczka nod moim adresem, zwła 
szcaa, jeżeli recenzję pisze Kazimierz Gry- 
łewski,. Ale mogłoby być gorzej. Ro prze 
cież moglaby być gdzieś mtiejscowość Gry 
tew, i mogliby lam kopać piłkę w miejsca 
wem klubie i moglkyw przyjechać da Rudy 
t — wygrać. firyżewski K. S. zdekłasowa!* 
hy Rudzki K. ł jak ja hym wiedy ww- 
glądał.. A, że dlugie nazęy? Też mogloby 
być gorzej, Naprzyklad, gdyby taki klntuk 
jak K. $. Ludwik Snloss 1 Sym wyzralby 2 
K.S.T.Z.P.N.PM.O.W.T.C, w kórym to la: 
pidarnym skrócie, każdy z łatwością odgadn:e 
klub spotlowy Tymczasowego Zarządu Pań- 
stwoweko „Nad Poniemieckim Mieniem Opu- 
Szczanym Wydział Tapczanów Ciężkich... 

Więc nie naraekajmy, bądźmy cierpliwi, 
bądźmy lagodni i bądźmy — życzliwi. 

Bo właśnie teraz musimy pamiętać, że naj- 
ważniejsze spotkanie międzypaństwowe Poi- 

s 


gry” i 


naszego sportu — ja do | 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


Rekordy lekkoatletyczne w okresie wojny 


W tym czasie, gdy sportowcy polscy gi-| wyniki f 
gdy| żliwe do osiagniecia, a jednak zostały o-|ce, za który Warnerdam otrzymuje notę 
resztka pozostałych na wolności (przewa-|siągnięte. Kiedyś może i 29:35,2 na 10.000] 1270 pkt. Biegi Haegga są punktowane: 


nęli z rąk hitlerowskich oprawców, 
żnie młodzież, która nie miała przed woj-| 
ną.wyników), walczyła w ukryc 
mę pierwszeństwa na boiskach 
dochodziły nas ze świata wieści o wspa- 
niałych* wynikach tych, których wojna 
nie dotknęła" lub też, gdzie bestia hitle- 
rowska była bardziej tolerancyjna 

A z bieżni, rzutni i skoczni Ameryki, 
Szwecji, Finlandii meldowano raz po raz 
o rezultatach, jakich fachowcy lekkoatle- 
tyczn) najbardziej optymistyczni, nie 
przewidywali, 

Jednym z pierwszych rekordów świa- 
towych, jakie padły w okresie wojny, był 
rekord fenomenalnego długodystańsowca 
fińskiego Maeki, który, jako pierwszy 
osiągnął na 10.000 m. wynik pomi 
minut. Doskonały Finn miał 29:52,8 na 
jesieni 1939 roku 

Był to pierwszy. 
biegach średnio- i 


ale nie ostatni. W 
długodystansowych 


wcale rekordami 

Nie przetrwał ani wyntk Lowelocka zi 
berlińskiej Olimpiady, nie utrzymał się 
i pierwszy wynik Mackiego. 

Wspaniałe pojedynki biegaczy szwedz- 
kich były kuźnią rekordów, pojedynki 
Haegga | Andersona przynosiły zawsze 
rewelacyjne wyn:kl. Dzjęki tej rywal 
„zacji rekord Lowelocka z 1936 raku zo- 
įstal poprawiony o dziesiąte sekundy, a 
| potem był bity ə sekundy. Dziś rekord 
|świata na 1.500 m. wynosi 3:23,0. Posia- 
!daczem „jęgo jest Hacpqą. Do niego rów- 
nież należy drugi doskonały rekord na 
5.000 m. — 13:38,2 sek. Fenomenalny dłu- 
godystansowiec szwedzki bił 
|rekózdy na milę na le ang. itd. On 
poza tymi jest też iadaczem rekordu 
|na 3.000 m.—8:01,2. 

Okres wielkiej formy miał również 
»Johnzon, trzeci na mistezostwach Euro- 
py na 5.000 m. w Paryżu. 
niki (osiągnął na 3.000 m. z 
dwukrotnie rekord świata, pobitygostate- 
cznie przez Haegga i ustalony na 8:01,2. 
Może niedługo doczekamy się czasu po 
niżej B minut. 

Rekord Maękiego przetrwał 5 lat. W 
1944 roku znalazł się w Finlandii feno- 
men, który pobił rekard światowy, popra- 
wiając poprzedni o 17 sekund!! 

:35.2 sek na 10.000 uzyskał Heino. 
(Fin a). Proroctwa, czy utrzyma się 
długo, są nielsjotne. Dziś jest doskonały 
i będzie doskonały jesz 
a ludzkość adczuw 


Z przedwojonna| drużyny Ruchu, wielo- 
kr (nego mistrza Polaki, pozostalo w jego 
obecnym sktedzja tylko dwóch graczy są | 
Brom w bramce i Dziwiz, który gra na 
wszystkich pozycjach od obrońcy począw- 
szy da lewaskrzydłowegal 

Największych strat doznalo 
ma Śląsku, Z zawodników ubyłl hezpowro- 
tnie Heidrich Jędryzek, bracia Rarliczkowie 
cala drużyna pilki wodnej EES. Rozatajemy 
alẹ z nimi bez żalu, Mając w Police najlop- 
sze możliwości treningowe, hędąc jaj repre 
zbntantami, ba nawet alimpi|czykami, zdr 
azili Ją. 

Trzech olimpijczyków widzimy w dru- 
żynie gler sporiawych katowickiej Pogon! 
zą nimi: Pluciński, Filipkiewięz I Kaźmierski 

Plłkaruka reprezentacja Śląska rozegra 
trzy miedzysktęgowe spotkania z Łod: 
sierpnia w Łodzi, z Warszawą 18 sierpnia w 
lz Poznaniem 2 września w Ka- 
„ 9 września przewidziany |esl 


> Spotkanie lekkoatletów Slaska i Krzkowa 
w Kmkcowi ndali m lit 
y |z pierwszy wyttęp lej: 

koatletów śląskich na szerszej arenie. 

Szermlerze śląscy alracili wszystkich 
awalch czolowych rawadników. Nie wiado- 
ma en się dzieje z lezhmistrzem Kozą. Szer- 
mierka na Śląsky będzie musiala odradzać 
się od nowa, 

Ani jednego turnieju tenixawego nie zor- 
ganizowano jeszcze na Śląsku, powód brak 
uprzętu i pilek. 

W Grodżcu pod Sosnowcem otwatto pierw 
sza szkołą szybowcową. 

PIONTEK I | WIESNER, gracz AZS Cho- 
rzów | orez j podobno w Wie- 


ska — Niemcy zakończyło się no ciężkiej 
walce naszym zdecydowanym zwycięstwem .. 
ł, że w tej walce nagroda już nigdy nie be- 
dzie — przechodnia. ġ to jest najważniejsze. 
. Kazimierz Rudzki, 


j 30 
scs | 


poza tym | 


będzie skut-|względniś zastanie przelożony na jesień 


[niu wojsk niemieckich w 


pływactwo i 


mecz z Erakownm w Krakowie. H 


były kiedyś uważane za niemo-| 


należeć będzie do przeszłości. | 

W konkurencjach technicznych najza- 
ciętszą walkę prowadzono o rekord w rzu- 
cie dyskiem. Zwycięsko zakończył ją Lam 
pert (Niemcy), który rzucił 53,48, popra-| 
|wiając o kilkanaście centymetrów wynik* 
Harrisa (USA) 53,26, *vzygkany w 40-tym. 
roku. I 

Amerykanie poprawili ordy w sko- 
kach'w zwyż i o tyczce. Stairs uzyskał 210 
cm., a Warner Ram osiągnął 4.74 mi. SĄ 
|to wyniki równie doskóngłe, jak rezulta- 
|ty biegowe Haegga czy innych. 

Zresztą kto wie, czy ue ad te re- 
kordy: są cze rokordami, pfzez długi | 
bowiem czas śmy tak doskonałe izolo= 
wani od śwista, że*nic można było' zro- 
ić nawet skrdmnej notatki, U 

Załączona tabelka pokazbje wartość 
punktową poszczególnych wyników. 

Według tabeli fińskiej, najlepszym zí 


padaly stare rekordy, jakby nie były one | ierroniermwwenyw mi rwa nata 
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tych wyników jest rekord w skoku o tycz- 


3006 m. — 1197; 5000 m. — 1183 i 1500 — 
1182 Heino, za 29:35,2 na 10000 dostaje 
tylko 1128 punktów, a Lampert za 5348 w 
rzucie dyskiem 1162 | Stairs za 240 w sko- 
ku wzwyż 1183 punkty. 

Tak więc tabelka najlepszych wyników 
lekkoatletycznych na świecie przedstawia 
się następująco: 

Warnerdam (USA) tyczka 4 798 m—1270 pkt. 


| Nikhanen (Finlandia) oszczep 78.80 m, — 


1214 pkt. 
Torrance (USA) kula 17.40 m.—1203 
Haegą (Szwecja) 3000 m. 8:01,2—1197 
Towns (USA) 110-pkt. 13:7 mtr—4187 „n 
Dla porównania podajemy wartość kil- 
ku rekordów Polski: 
Kusociński 5000 m.—14:24,2 min — 
1078 pkt, 
1 Lokajski oszczep 73,27 — 1077 
Kusociński 3000 m. 8:18,8—1072 
St, 


zwy rt 
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W dalu 11 1 12 bm, odbędzie się pierwnzyj 
ollejalny sejm ten!sistów Będąc w Krako- 
wie wraz z reprezentacją Łodzi wziąłem 
udział w sejmiku nieollcjalnym, który od- 
był się podczas przyjęcie wydanego przez 
Krakowski Okr. Zw. Tenisowy z rmdcą Ol- 
|chowiczem, p. Dziubą i de Potuczkiem na 
czele. 
| Mimo serdecznego nastroju jaki cały 
|czes penował podczas bankfetu, sejmik 
|misł przebieg dość, burzliwy, czemu zre- 
szia trudno się dziwić, Sprawy poruszane 
anowią „być alba nie być" tenina' pol- 
skiego 1 rozwiązania Ich jast kwestią 
ręcz palącę Termin 11 i 12 bm, kledy 
atang one oficjalnie na porządku dziennym 
wydawał się nam wszystkim zbyt odległym, 
aby czekać nań spokojnie, 

Pierwsza wyłoniła sią kwestia finanso- 
wa, w związku z fantastycznymi cenami 
piłek, które zabijają wszelką ksikulację ja 
kichkolwiak spotkań drużynowych ! z dru- 
gis) strony unięmożliwiają regularny tri 
ning mniejwięcaj w normalnych warunkach 
1 zn. przede wszystkim piłki przepisowej 
jakcśc! 4 o odpowiedniej wadze. 

W związku z meczem. właśnie zakończo- 
nym. sprawa la wystąpiła na plarwszy 
plan tym jaskzawiej, że rewanż w Łodzi 
z wyżej wymienionych powodów linansa 
wycli staje wogóle pad znaklem zapytani», 


Pocieszgjąco brzmi głos nestora tenisu 


|dniu, Mieli oni zdezerłarować z niemieckiej 
Army | ukryć się u swoich znajomych. Ma- 
ją eni leda dzień wrócić da Polski, 
WILLIMOWSKI natychmiast po wl:rocze- 
api z drużyny 
„Ruchu W. Hajduki i zgłosił akces do katowic 
wego azowihistycznega miemieckiego Kiu- 
bu IFC, pnie wstąpił do niemieckiej po 
lleji i całkiem zapomniał że byl kiedyś Pola 
klem. Jego zachowania podczas okupacji 
wyklucza calkowicie możliwość powrolu da 
sporiu polaklego, Mlali on „zaszczy!” kilka. 
krotnie reprezeniować barwy Niemiec z za 
palem i ięgeniem większy: ta 
Wa: 


bl] w reprezentacji Polski, z jego 
lega klubowy z lewej ony cieszyl wię 
podczas okupacji bardzo dobrą opinią I 
sportowcy śląscy czekaj: jega powrót, 


SŁOTA gracz Unil Sosnawłec ! naniępnie 
Ruchu W. Hajduki zawodnik o którym an- 
gieluki trener naszych pilkarzy Jams powie. 
dział że jest najlepszym zawodnikiem jakie 
go widział w Polsce, został przez Niemców 
wmywiezlony do t zwanego protektoratu | 
zginą? bez wieścj. 
| SZPAŃNDEŁ obrojcz Ruchu W, Hajduki | 
obecnie bezsprzecznie najlapszym pika 
rzem na Śląskn. Wspaniałe warunki fizyczne 
orientacja | daleki piękny oswabad: 
wykop stawiają go w rzędzie najlepszych 
obrońców w Polsce. 

ADEJSKI, RWORA, DRZYZGA, BROM pra-, 
wdziwa rewia doskonalych bramkarzy śl- 
akich. okręgu ma niemały klopot, 

"go eh wyznaczyć da reprezentacji. 
Niestety na innych pozycjach, nie mamy 1a- 
kiego wyboru. Wybitnie daje się odczuć 
krak dobrego środkowego napastnika, 

SITKO ALOIZ, popularny obrońca krakow 
zkiej Wisly osiedlił sią ohacnie na Śląsku I 
zgłomił akces do chorzowskiego AKS-v. Ra 
zem z Kinowakim tworz doskonalą pare o- 
kiąfców. 

WOJ. M. K. 5— Katowice urządza kursy 
i treningi dlapoczątkujących bokserów, Ł 
kwencja na tych kursach jest bardzo ller 
za wskazuje że polski boks odrodzi się 
szybko. b Kibic 


i 


polskiego radcy Olchowicza, który z daw. 
ną werwą zabiera glos, żeby stwierdzić, 
że piłki już ną w Warszawie i będą napły- 
wać z zagranicy w najbliższym czasie, że 
wogóle jest cerrz leple] | nie ma o co się 
martwić Całym sercem podplsułemy się 
mod słowami radcy Olchow!cza, które tchną 
optymizmem, Musimy tylka pamiętać, ża 
aby było nsprawdę lepiej wbrew wszyał 
kiemu rałeży codrienn!a robić mały kro- 
czek naprzód, F 

A tymczasem radca Olchowicz, mima 
:wega opłymizmu, łego króku zrobić nia 
chce, Mowa tu © projskłowanych spotka 
niach z graczam! 2 zagranicy, kiórym rad 
ca Olchowicz sprzeciwiał się zasadniczo, 
twierdząc, że nasi gracze ną w rozaypce 
po całym świecie, a Hebda nie bedzia 
mógł nawiązać walki dajmy na to z ezo- 
łowymi”% Czechami czy Węgrami. bo wy- 
szedł x formy, Mowy nie ma oczywiście o 
spotkaniach, gdzie na szala rzuciła by 
mę ciężar gatunkowy sztandaru pańatwo- 
wego. Ną to dziś nie jesteśmy przygoto 
want.Tak samo jak nie gvypada w tefochwi- 
M urządzać turnieju na wybrzeżu pod azyl- 
dam mistrzostw Polski, w chwili kiedy byś 
może ludzie, z których imieniem tenia pol- 
ski nierozłącznie związany, siarają sią © 
powrót do kraju, albo nawet już aą w dra- 
dze. Sprawa ts będzie prawdopodobnie te. 
matem batalii na zebraniu związku. 


Niezależnie od-tego musimy eobia po- 
wiedzieć, że już dzisiaj możemy imisła 
przaciwstawić Hebdę najlepszym grscrom 
środkowo-europe|skim | nawet powinniimy 
ło zrobić. Druglego grącza tej miery co 
prawda nie posiadamy, ale zanim powráel 
Ignacy Tłaczyński, na którego cały eport 
polski czeka, możemy staraćzalę zapełnić 
tę lukę, wystawiając doskonale zapowlada- 
jącego się Skonęcklego Musimy tylka pa- 
mięlać 1 musi pamiętać o tym sam Sko- 
nęcki, że takich graczy zagranica liczy na 
tuzlny, I że nie chodziło by tu a sukcesy 
bezpoźrednia, a tylko o wyszkolenia i o: 
trzaskanie z poważnymi maczami, na któ: 
rych gracz zdńje egzamin nie tylko za swo- 
jej klasy sportowej, ale także z zachowa- 
nia, a właśnie co do zachowania młodago 
sportowca misllbyśmy dużo zastrzeżań, 


Sędziowie mogą sądziować żle, jakto 
mialo miejsce na meczu Łódź — Kraków, 
publiczność maże zachowywać mię bardzo 
żle, jak to również mimo miejsce, — ala 
gracz | to gracz kióry ma w przyszlokci ra 
prezentować Polską musi zachowywać sią 
nieskazitelnie. Tymczasnm Skoneck! zacho. 
wywal się gorzej, niż.. publiczrfość ! eę: 
dziowie, 

Chciałbym jeszcze jedną sprawę poru- 
szyć. klóra będzie wymagala rozwiązania 
w najbliłnzym=czasie, Jest to sprawa ukry- 
lego zawodowsiwa, Wiemy, że grają leraz 
zawodnicy, którzy brali weglednie biorą 
pieniądze za naukę ienlaa ! nie zamierza. 
my z tego powodu szat rozdzierać, Chce. 
my natomiast tę sprzwę, no i po męsku 
postawić do decyzji P. Z. L. T. albo wolna, 
albo fie wolno — sprawa jest otwarta i do 
przedyskutowania, nie trzeba tylkd cho- 
wać glowy w piasek, . 

Jan Malcużyński 


zi 
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PRZEGLĄD SPORTOWY 


MISTRZOSTWA PŁYWACKIE ŁODZI. 

niedzielę -odbyły się mistrzostwa pły- 
waclie Fodzi w trzech klasach. Startowała 
około 50 zawodników. Mimo ciężkich wa- 
runków (deszcz) wyniki w niektórych kon- 
kurencjach osiągnięto bardzo dobre. Ogrant-| 
czając się chwilowo do podania technicznych 
teżullatów odkładamy omówienie ich do na- 
stębnego numery, 


106 m. dów. kl. I panów: 1) RK z 
Y.E 1:103, 2) Jera C. Szk. Of. 1:15; 
200 m. dow. kl. I panów: D oi Z% 
E jy FOA - R 
400 m. dow, kl. I ponów: I) Opolski Z. 
| VW. — 6:40,6. 2) Jarak C. Szk. Of. — 6:46,4. 
100 m. klas, klas. panów: 1) Opolski Z. 
Y. — 1:34,1. 2) Dąbrowski B, — 1:34. 
200 m. klas, I klas. panów D PEE 
B. — 3:309, 2) Opolski Y. —, 
" 200 m. klas. UI klas. panów: s Sałata Zi. 
*— 4:59,4, 2) Klimaszewski Y. — 4:118. 
100 m. grzb. 1 klas, panów: 1) Opolski Y.— 
A 3, 2) DJ B. — 1:38,2, 3) Dembow- 
ski Zj. — 1:47, 


Skoul TR I klas. panów: 1) Majchrzak 


3x 100. m. zm. CNA 1) Boruta I — 4:54, 
2) Boruta N —5: 
PANIE: 


100 „m dów. pań kl, MI: 1) patyzlakódna 
Zi. 2:159, 2) Downarowicz - 
w 100 E ka nań kl J: 1) e E 
4, 7M m tłok 
-= 3:53, 
Oxólna punkłfeja: Mężczyźni: 1) YMCA — 
'a79, 2) Barula = 236, 3) Zjednoczone — 132. 
K 1)"YMCA — 120, 2) Zjednoczo- 
ue — a 


ŁÓDŹ — RADOM W KOLARSTWIE. 

Kolarze Radomia zgrupowani w RKS. Broń 
z podziwu godnym zapałem wzięli się da pra- 
cv. Nie zważając na trudności zakasali ręka- 
| wy z dzieląv « swym kierownikiem ob. Wsi- 
geficm na czele | we wlausnymtzakresie do 
nrowadzi| do stanu używalności. tor kolarski. 
dest to tor ziemny wprawdzie, ale nadający 
się jednak do przeprowadzenia nawet poważ- 
mejszych Imprez. Ostatnio gościł kolarzy 
warszawskich. a w nadchodzącą niedzielę za- 
nrowiadaią'mecz Radom—Łódź 

Łodzianie wyieżGżalą do Radomja w na- 
„siępuiacym skladzie: Dek, Leśkiewicze, Ba- 
naszek, Wojłczak, Wojcieszek; Forysiński, 
Stwski, 2 RKS Tramwalarz, oraz Stefański 
i Past z PTC. Pabianice. 

ój udział Więcek, 


adto zanawiedzie 
fawoski 1 Psefraszew 


PO WIELU LATACH 


Spotkaliśmy się po wielu latach, Feliks 
Sztam, nąsz trener olimpijski, w muadurze! mi- 


a . Oczywiście rozmawiamy o pięściarstwie - 
nie chodzi o wspomnienia, przede wszystkim 
poruszamy zagadnienia aktualne, które się wy- 
łoniły po tak długiej i ciężkiej okupacji, 

— Jak odrodzić pięścjarstwo polskie, jak je 
znowu postawić ną tradycyjnych wyżynach? * 

— Uważam, mt “i popularny trener, ze szkb- 
lenie miodego narybku i praca wszqrz to 
pierwsze zadanie odradzającega się  Pięściar 
stwa. PoRładam duże „adziejc w organizują- 
cym się PZB, kłów napcwna polrafi pójść od- 
powiednimi drogami, Z ostatecznym " 
trzeba zaczekać do czasu utworzenia  ńaczel 
nych władz sportowych. 

= Czy pan uważa, że organizowanie już w 
tej chwili międzymias: owych pontkańi pięściar- 
skich jed wskazane? 

— A dlaczegożby nie... Niech stara: gwardia, 
która ocalała pokaże młodym co umie. Mecze 
takie'są potrzebne z punktu widzenia propagan- 
dy pięścłarstwa wśród szerszych mas, Wie 
łe poziom jest alcby i przypuszczam, że będ 
jeszcze gorszy. W tej chwili chłopcy, stęsknie. 
nè za pięściarstwćm walczą z zapalem i śpecjaf: 
ną afnbicją, przy czym, * niektórzy z nich sa 
wypoczęci. Gdy jednak minie pierwszy zapal 
poziom zacznie się obniżać, Wielu ze starych 
zawodników znajduje się już u schylku swej 
kariery sportowej 

Sądzę, że zbyt £ ybkie organizowanie 
strzostw indywidualnych okręgowych i wsz 
| polskich nie jest wskazane. Moim zdaniem, 
go rodzaju imprezy należy odłożyć do wiosny 
przyszlegn roko. 

Obiawiam się, że ę sony termin mi 


mi- 
f 


> 
ci Misiówy. 1 

Nie znaczy tn” by Więcek wycofał się z ko- 
Jarslwa. Sztkuje on sahie ohecnie .wyści 
zeza, ze i ndwieczny 


roli motos 


utują w 


e rulnw wistez Polski Stefa 
à ionini w się z czynnego życia 
sonram een. sciwuie — roenoczył 
l ATENE AUO). 
. i ” 
y #y kolarz warszawski 
u do Rzeszy. nowró- 
mnść n śmierci 
H zo pięściarzz Seweryniaka, 
ohazie w Grossrnsen, 
i mistrz Polski na tarże ohie- 
i i dosiąść alowego rumaka* 
i ięe 


w iim sezonie wziąć udział w wy- 


Wieznieki Z. ongi znakojnitość w kolar- 
stwie szosowym, a w nóżnicjszym okresie dy- 
plasiowany trener ko nowrócił do War- 
szawy z nbozt w Niejnczech, dokąd wywie- 
lal po powstaniu 
czałowy szosowiec War- 
| zmarł w obozie nie- 


jnieztow 23 'kwietnja 1944 r. 
i ODPOWIEDZI PEDAKCJI:, 


SŁ Sien. źgrardów. Otrzymaliśmy, dzięku- 
domy. starzesfumy. List wgystany 26 ub. m. ' 
A OZPN. Za Pamięć dziękujemy. 

sly o dalszy, GEN Gzy iest w 

zi in m Gielda b. sekr. 2 k 

U KS. uda Sekcja IP. Warszawa. Dzieku- 
jemy za miłe słowa. Chętnie skprzystamy. 
fmrosiniy jednak porozumieć się hezpośrednio 
z naszym warszawskim zastępcą red. P. Tro- 
janowskiim. Drobalakiinrosimy wysyłać bez- 
posrednio, mo’. zzcaz” Zyczymy powodzenia. 

Wacław Karp, Worszawa. Korespondentem 
nass on rszawę Jest red. E. Trojanow- 
ski Uwagi odnośnie stosunków piłkarskich 
sluszne. Poruszymy je w najbliższym czasie 
sw innej formie, Art. o prasie nie nadaje się. 
Dzięki ARA za miłe słowa. 

Paweł Wagr. Radom. Serdecznie dziękuje” 
my za pamięć i bardzo miły liścik. Może Jed- 
nak snotkamy się jeszcze razem w Warsza- 
mie i będzie Pan znów wypisywał w alawin 
racze elaboraly. Erdman jest, gdzieś hnhate- 
rem w armii zagranica, Ed. Trojanowski w 
Warszawie, Wojlek Trojanowski był w Ofla- 

t wakuowany na zachód, SI, Rath 
da wi- 


i 
1 
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Varszawą, Ściskamy dłoń i... 
dzenia 
R. Szła ie. Padam. Dziękujemy za kartkę. 
krótki szkic ogólny, hez, wchadze 
nia w | Brak miejsca zjnusza do 
ograniczeń. Chodzi wiec mie © sprawozdania 
z poszczególnych imnte7. = o kwintesencie. 
Ign. g Kraków. kujėmy. Stało aie 


K 


glupstwo z adresem. List w drodzeg Poszę 
wętrzyjnać sho z pisaniem, É 
Stella, Gniezna. Dziękułeny, idzie, = 


E. Milez, 
Dziekilewy. 
kobe Nit. Kraków. Przejął się Pig har- 

y- Dzi y 


Kutng. Korespondeata mamy. 
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Szłam o sytuacji w pięściarstwie 


sirzostw spowodowałby niepotrzebną i szkodłj- 
wą rywalizacje kluhową, a co za tym idzie bez- 


licji abywatelsk., na ramionach świeci gwiazd- | względną walke o punkty — a więc obniżenie 


poziomu Myśle, że „późną jesienią trzeba Orga. 
nizaw. wsze kroki" dla młodzieży, WCze- 

E stopadzie wspomnianych zawodów 
ży robić, mlodzicy powinni startować 
należycie przygotowani, . 
ei A co zrobilby pan, gdyby mu polecoño 
zeslawienie reprezentacji. Przypuśćmy, że 2 
tych czy innych względw, trzeba już w krót- 
kim czasie rozegrać mecze ż usemką radziecką, 
szwedzką czy czeską? 

Bylyby duże trudności, ale nie są one do 
nieprzezwyciężenia. Przypuszczam, że w muszej 
czy w koguciej wystawiłbym Rothoica (o sle 
ten chłialby startować), w, piórkowej Komudę, 
w lekkiej Kowalskiego, w półśredniej Zbyszka 
Kowalskiego — jeśli ten zechciałby patreno- 
wąć, w średniej Gradkowskiego, w półciężkiej 
Pysarskiego, a 'w ciężkiej Szymurę, 

— Szymwrę...? 

Tak, waży on w tej chwili ok, 77 kg. i mo- 
że osiągnąć ciężką kategorię, Oczywiście wy- 
tej wymieniony szkielet, na którym miałby się 
ogrzeć trzon reprezentacji — to raczej luźny 
projekt, który po dokładniejszym rozwfżeniu 
muslafby pewnie ulec zmianom, W każdym 
razie najtrudniejszą pozycją do obsadzenia Dy- 
lany kategorm musza, Rzecz prosta, że w na- 
giym wypadku międzynarodowego spotkania, 
trzebaby zorganizować specialny, obóz trenin= 
gowy. 

Na zakończenie muszę jeszcze dodać, że 
przed wojną prowadzilem kursy instruktorskie, 
Jest bardzo ważneę aby wszystkie okręgi jak 
najszybciej doniosły do P. Z. B. o płanie in- 
struktorów, (Gryż.) 
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Z notatnika sportowca ` 


Inż. Edward Mliler, długoletni prezes P.Z. 
L.T. zeinął podczas wojny. Nabożeństwo za 
duszę ś. p. inż. Millera oraz wszystkich phie- 
głych lub zmarłych podczas wajny tenisistów, 
odbędzie się w Krakowie w.kościele św. An- 
my w dniu 11 b.m. o godz. 9-ei. U 

Tymczasowy Komitet Polskiego Związku 
|Temisowego mieści się w Krakowie, ul, Basz- 
tawa 18. 

Słostry Jędrzejowskie otrzymały sprzęt te- 
nisowy w Łodzi z fabryki rakiet Frema. 
Katowicach. 

Mecz ionisowy Łódź — Kraków, który mial 
sie odbyć w dniu 5 hm. w Łodzi, został od 
wolany z powodu braku pilek. 

SIODA | SIODÓWNA, znani tenisiści 
zdradzili Pólskę [b) 

GAJ, FORST, KUGLER, noromcz. ezo- 
J pinapangiket żyją zeby wają 

wle (b) 


Kisiefiiski, pehnlarny skrzydłowy Polonii 
warszawskiej. przebywa na Śląsku, gdzie ad 
czasn do czasu grywa w piłkę jako „old boy”. 

KELLER, b, bramkarz Legii żyje 1 prze- 
bywa w Anglii (h) 

Mecz plikarski Polania (Warszawa) — KP. 
Zjednaczone, który miał się odbyć w dniu 12 
bm, przełożony został na dzień 2 wrzęśni: 

RUDNICKI, zı 
karz Polski i 
szcząśliwie wojnę 1 
Syranie b) 

NYTZ, środkowy pomocnik Poloni] i re- 
prazeniacji zosiał Niemcem t zglaął w r. 
1943 na froncie wschodnim (b) 

CEJZIEOWA, czolowa nasze lekkontlet- 
ka znajduje nie na Śląsku i obejmie db 
instruktorki nn obozie OM TUR w wiśl 

MASZEWSZI, znany blpnacz został Sa 
Niemców wywieziony | ilad nb nim zagi- 
nai tw] 

M. MITTELSTEDT lekkoatlefa, specjalista 
ma SÓ0 mtr. zmarł w Czasie okupacji za 
płuca (z) 

Brqnistaw Czech, przez wszystkich znany 
i lubiany „Bronek*, wzorowy: sportowiec, snai- 
|. | wszechstrónnieisz narciarz nolski, wjelokrot- 
ny mistrz Polski, mający szereg wspaniałych 


qra w watszawukiej 


p 


zwycięstw za granicą, zmarł w Oświęcimiu na 
wiosnę 1945 roku. Aresztowany w Zakopanem 
na wiosnę w 1940 roku I wyslany w jednym 
z pierwszych transportów do obozu {miat nr. 
więźnia 342) przetrwał da wiosny 1945 roku 
Umam pa ciężkiej i przewlekłej chorobie ser- 
ca, niedoczekaw$zy upragnionego powrotu do 
ukochanych gór. 

Bronisława  Staszel-Pofankowa, najlepsza 
polska zawodniczka w biegn na nartach prze- 
hyle pawstamie warszawskie w czynnej akcji 
i poszla da obczu jeńców. Prawdopodobnie 
znajduje się no stranie amerykańskiej. 

Bieg oficzny Zamek — Belweder został 
uwieczniorty ha taśmie fillmnowei przez czołów- 
kę Wytwórni Filmowe) W. P. 

Stanisław Nowacki, popularny „Murzynek”, 
świelmy hiegacz ua nartach. znany również na 
krajowych, iako doskonaly długody- 

zginal w 1939 roku śmiercią žol- 


sacz, syn znanego przewodni- 
skiego, stryjeczny brat Staszka, jt- 
szych naśzych narciarzy (4 miej- 


den z najlepszy 
sce w kombinacji norweskiej na zawadach Fis 
w Zakopanem) znajduje się w wojsku w An- 
shi. Była od niego wiadomość przez Amerykę. 


PIŁKA NOŻNA NA ŚLĄSKU. e 

(Katowice, tel. wl), — Z rozgrywek elimi- 
nacyjnych na pierwsze miejsce wysunęłó się 
spotkanie gripy 2-ei Kostuchna. zakoń- 
czone remisem 1:1. W wyniku meczu tego Ko- 
stuchna jest mistrzem xruny. jednak i ZZK. 
przejdzie do klasy A. 

Dalsze wyniki Byl, nastenujące: AKS— 
Kresy (Chorzów) 7:1. Śląsk=Sco EA 
(N. Bytom) — Wawel 4:2, Łagiewniki — 
Qrzeiów PKS — Płomień (Kat.) 2:1, RKS 
{Biskupi ce — Slavia (Ruda) 5:3, WKS (Kra- 
ków) — Pozoń Mat.) 2:0. 

MISTRZOSTWA PŁYWACKIE ŚLASKA 

(Katowice. tel. wł.) — Na Śląsku odhyły 
się zawady nływacki€ a mistrzostwa Okręgu. 
Staziawzło 100 zawodników. wyniki — słabe. 

W pilce wodnej Katowice pokonaly Biel- 
sko 6:0. W bramce Katowic wystapi! przed- 
|woienny reprezeniant Zakrzewski. 


Napływają każdego dnia ranną pocztą. 
Mile i rzeczowe, smufne i rozradowane, a 
czasamł... wzruszające. 


«= 3 luta pracowałem na Uralu... 
łem się do Armii Polskiej.. 
wymordowaN.. Jestem ' sam lak pies, 
wszystkiego zniechęcony... 

! nagle dzisiaj, zobaczyłem zupelnie nies 
spodzianie egzemplarz naszego „Przeglady , 
Snortowego”. Coś mna wstrząsnęło. Jakby no 
@vy duch we mmie wstąpił, ucieszylem się jok 
dziecko, Poprostu: nie czulem się już tok sa- 
motny. Przynajmniej jakiś promień uciechy 
w tej morne) rzeczywistości. To samo nem- 
cie radości, jakie przeżywałem na Ural, kdy 
nagle zobaczylem tygodnik polski „Nowe 
Widnokręg!”. a 

Do naszej jednostki przyszło aż ? nume 
rów Przeglądu”. Tragiczne malo. ` Chre 
absolutnie mieć każdy Wasz egzemplarz! Rób- 
cie co możecie. 


Zgłost= 
Rodzinę Niemcy 
do 


Drogi ob. Laub! Ze wzruszeniem czyłaliś: 
my Wasz list. Postromym wyda się może 
wszystko to pomnatyczne a nawel śmieszne, 
My kłórzyśmy tak lak wy, 39-letni sporta- 
wec, wwroślł i zrośli się r naszym ruchem 
rozumiemy Was doskonale. Sà ła le same 
uczucia, które odmalowa w ostafnim Przegl. 
Sportowym K, Rudzki w felietonie „Znajomi 
z trybuny". 

Rozumiemy Was 1 cieszymy stę, że chot- 
by w drobnej mierze przyczymiliśmy się da 
Waszej radośc! i wzmacniania samonoczicia. 
Postaramy się, by egzemplarze pisma nasze- 
go dochodziły do Waszych rak. 

Co stało się z tucznikami — chwilowo nia 
wiemy. Nie wiemy też, gdzie znajduje sig oe- 
cnte i co robi Prugar ze Lwowa jeden z po: 
ważnych łuczników, najweększy wytwórca 
łuków i nart. Odpowiedź dadzą Wam mote 
koledzy z Pogoni, Którzy rozprószyli sie pa 
calci Polsce i napewno nie zaniudhają swega 


sigrcgo sportowczo druha, 
*, 


Kolegom, którzy, chcieliby nawiązać kon 
taki z wyprdbowanym staryrm licznikiem Po” 


goni fzawodnikiem, instruktorem mistrzem) 
podajemy adres: Edward Laub, poczta polg- 
wa 83847: ía) 


JESZCZE © KOLCZYŃSKIM. 


W poprzednim numerze 
z nrawdziwvim żalem po: 
śmierci Antoniezo Kolczyńskiego. podaną nan 
mzez nh, Mariana Dorotę, a poclodzącą ze 
szpitala w Twnrkach. 

W tej chwili ad ob. Kibalenki otizymaliś- 
my zanrzeczenie tej wersji. Oto co pisze ob. 
Kihalenka: „Ko! -wńskiezo spotkałem w pierw 
szych dniach września w obozie nruszkow. 
skim. Z 
Szedł cało. Znajdgwał się-on w grupie iram- 
wajarzy, których Niemcy mieli wysłać w okn- 
lice Wiednia. Przypuszczalnie Kolczyński zo- 
stał wywieziony wraz z tą grona I o ile. w 
Niemczech nie społkaln go Jakie nieszczęś- 
cie — to „Kolka“ powróci do krajn*. 


OFICJALNE OTWARCIE SEZONU BOKSER- 
SKIEGO W ŁODZI. 


odhędzie się 11 b.m, w Łodzi na stadionie 


naszego pisma 
eściliśmy wersję a 


ŁKS-u. W zawadach wezmą tllzinł wszyscy 
mięściarze łódzcy. 

Mecz hokserski 7WM. — Millcyjny Kinh 
Svortowy (Katowice) odbędzie się *w dnin 26 
Sierpnia w Poznaniu. Rewanż we wrześniit w 

WOCRA,— popularny bokser śląski wagi 
ciężkiej mimo uwotch 50 lat Iramuje nada i 
znajduje się w calkiem dobrej formie, W 
spotkanie z mistrzem Związku Radzieckiego 
łozaroawem przezgrał nieznacznie na pa: 
ty bedąc przez caly czas spotkania równo- 
rzędnym przeciwnikiem. 


Slpiński —- przet. sał okupacię, ale poże- 
gnal- się definitywnie z pięściarstwem: Wie- 
lokrotny mistrz bakserski stał się obeenie w 
Ostrawiw Wielkopolskim — mistrzem techniki 
dentystycznej. 

Konarzewski, ob:=" treningi sekcji go" 
skiej K.P, Zjednoczone. 

SZYDŁO, znany frener bokserski ma 
objąć treningi Woj MRS 1 ZWM. 


PIĘCIORÓJ W KRAKOWIE, 


-wstania nasz rajlepszy bokser wy- 


Kraków 5,VIII (tel. wł) Przeprowadzona i 


tu pięciobój panów, który nie przyniósł 
ciekawych wymików. Wygrał Stawiarski 
3187 p. przed Dudkiem z Cracovii 2120 p. 

W trójboju pańsplerwsza Stachowiczów: 
na przed Flakowiczówną 


KLUB SPORTOWY LIVIN" STARTUJE 

Po pokonaniu przeszkód: r -5 ry techni. 
njezno organizacyjne] KS Lauda 'z Warsza- 
wy wznawia swoja działslność APorcyę 
Klub wzywa wszystkich awotch byłyci 
członków i sympałyków do zgłoszenia się, 
w sekretariacie kiubw przy ul. Niemcewi- 
cza 9—56 w godz 17—19. 
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